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W iadomości K rajow e. 

Dnia 21 października r. z.
odmienione, jednakie obudziło na jw iększa  gorli­
wość w stronnictwie zapalonym, które sobie ro-

Jd iza 21 października r. z. szeregowi pćłku kuje , że podobne postanowienieNest tv l tn  V / °  
karabimerskiego, W ła s o w ,  W oronbi i A bdku m ow , wiedzeniem jedney lub wiecey Izb  r e n r ^ r t  P°
po odbytey paradzie zmiany straży w mieście Gdo- 
wie, powracali do swych kw ater,  które w okoli­
cznych wioskach mieli. Idąc brzegiem N arow y ,

jedney lub więcey Izb  reprezectacyy- 
nyoh, 1 uznania pożyczek konstytucyjnych.

Kiedy rząd znaglony jest z jedney strony 
wysyłać woyska dla pow śc iągn ię ta  bezprawi

znaleźli Udkę do którey siadłszy, popłynęli rze- królewskich ochotników , z drugiey , p rz ec iąg ła  
ka. Ale szybkością n u r tu  a bardziey nieumiejąc kray dobrze uzbrojone i jednostajnie ubrane han 
łodzią kierować wywrócili się. utonął, dy, i zbliżają sis  U  pod’ s t o l i c ą f  kaz^ sobie doi
Aba kumów  w y p ły n ą ł , a W oronowa  uratow ała starczać żywności i zabierają pieniądze skarbowe, 
dzieo ka D om na  z chłopcem Zasim en M ironow ym . gdzie tylko o nich usłyszą. Takie kupy eierylasów 
ti, posłyszawszy wołanie tonącego, przybiegli spie- nawiedzili miasteczko S. M ieuel de los R ios Czv 
sznie ze wsi D iuk-Perowołoki (w powiecie gdow- podobne bandy składająsię ze zw ycza jnych  zbóy- 
sklm,_ w,es skarbowa), i z rzadką przytomnością ców , k tórzy dla pozoru konsty tucyjną  kokardę 
umysłu 1 odwagą wszystkich srodkow użyli do u- przypięli, czyli też z ludzi, k tórzy takin/sposobem 
ratowania ginącego żołnierza. Gdy o tem  zdarzę- chcą publiczną niespokoyność utrzym yw ać, trudno 
n1n cesarzow i jegomości doniesiono. rozkazał jest z pewnością powiedzieć.mu cesarzow i J egomości doniesiono, rozkazał 
nayłaskawiey dać w nagrodzie , dziewce tey  5oo 
r., a chłopcu 100 rubli. T a  łaska M onarsza, za 
poświęcenie się dla bliźniego okazana, г nayżyw - 
szą radością i okazaniem nay w iększej wdzięcznością 
przyjętą została we wsi pomienioney i wszystkich 
okolicznych. (Pszcz. Półn.).

Tulski w ice-gubernator , K ołypanow , przy­
łączony do heroldyi, a wice gubernatorem tulskim 

^mianowany radca stanu, W asiljew y d aw n ie j  polic- 
meyster sankt-petersburski.

Sztabs гоТігттгг, г.лиѵ.яЫ  ̂ mianow any
prezesem sądu głównego guberm i sloboazku-ukrain-
skiey.

D y rek to r  departam entu  m inistra morskiego, 
radca koilegialny, Charitonowskif wyniesiony na 
radcę stanu. {R. /.)-

W  czasie burzy, panującej dnia 7 listopada, 
wyrzucone zostały na brzeg dwa okrę ty  : jeden 
z siemieniem, szedł z P ołągi; 1 lidzie wszyscy szczę- 
śliwie ura tow ani byli;drugi, który nieszczęściu uległ 
koło Z em -U p p e , sadłem był ładowany. Mieszkań­
cy nadbrzeżni z pożądliwością rzucili się na ten 
ostatni, wypadło więc straż do niego przystawić. 
W ieczora jednego było na tym okręcie 2 maytkow 
i 2 włościan. Jeden z włościan pojechał na czół­
nie do brzegu, dla przewiezienia dwóch żołnierzy

Podług Monitora , z dnia i 5. W sk u tek  za­
pytania jeneralnego intendenta Katalonii: azali, w  
roku 1025 zaciągnięta wymuszona pożyczka, przez 
ajentów rządu kortezów, może bydź potrącana 
z opłat podatkowych ? Król Jmć wydał postano­
wienie у iż stosownie do w yroku Rejenoyi dnia 7 
października 182З ro k u , może to  nasłępić , za 
okazaniem przez owych ajentów wydanych kwi­
tów n a  takowe pożyczki i dostarczenia.

„ Przychodzi tu  znaczna liczba materyałów,
* е Ж у  , k tó S “ są"
racz, k tó ry  Hiszpania dobrowolnie płaci francuz- 
kiemu przemysłowi.

— D nia  17. —
(z Gaz. Journal de Francfort).

Król Jm ć ciągle pokazuje sam dostojnemu 
swemu teściowi, Xięciu M axym ilianow i Saskiem u , 
wszystkie zakłady publiczne stolicy. N. Pan i J.
K. Wysokość zwiedzili wczora drukarnią i kali- 
ografią królewską.

Król Jmć udarować raczył orderem złotego  
R una  Xięcia Noailles,

Od niejakiego czasu postrzegają istotne ulep­
szenie biegu interessów w Hiszpanii. W  kraju, 
w którym wszystko tak  było przewrócone przez

komendy pobrzeżney: a że mechcieli z mm jechać, liczne rew olucje ,  szybko po sobie następujące, nie
“ l 1 ’ ----- “1I1------- ~~:x “ “ rp- — można dostatecznie uwielbić mądrości Monarchy

i mocy duszy, przez k tó rą  targając pęta , przez 
stronnictwo narzucone w sprawowaniu jego w ła­
dzy, umie zmusić naczelników tych stronnictw, 
do odmienienia swojego kierunku, trzym ać się u- 
czuć umiarkowania i przyczyniać się do wielkie­
go celu dobra powszechnego. W strzym aw szy  po­
ruszenia oddziaływania i zmieniwszy wyroki, któ­
re  nabawiały niespokoynością największą, Król 
Jmć zajął się odmianą adm inistracji  w ew nętrz­
n e j  swojego k r ó l e s t w a ,  i urządzeniem finansów, 
Nowe urządzenie rady ministrów jest dzielną za­
sadą porządku, regularności i lepszej admini- 
stracyi.

4 Powrócenie do łaski wielu magnatów hisz­
pańskich, z których Hrabia Punon R ostro ,  w cha­
cie zaburzeń pospólstwa, przepędzał kilka nocy sy­
piając u drzwi Króla , wydało najlepsze skutki.

Ustały wyroki śmierci; surowe prawa, posta­
nowione w czasach poprzedzających, zostały znie­
sione, złagodzone lub zostają  bez działania, i nie

włościanin więc umyślił powrócić na okręt. Tym  
czasem natężała się burza , a pozostali na okrę­
cie trzey ludzie , nie bez przyczyny obawiali się 
poginąć w  nocy. Dw ay z  nich, m aytek anglik i 
włościanin, odważyli się naostatek wśród nocy szu­
kać ra tunku na małym czółnie. Bałwany były 
niezmiernie straszne , i zaledwie oni siedli do 
czółna, w ne t wywrócili się i utonęli. Trzeci, po­
zostały na okręcie , gdy rozwidniało, znalazł ka­
wał suchego m iejsca . Przebył 56 godzin bez ża­
dnego pokarmu. Ręce i nogi u niego mocno spu­
chły: ale już wyzdrowiał. Ładunek w  większej 
części ura tow any. (Pszcz. Półn.).

H i s z p a n i a .
M adry t d. 11 stycznia.

[z Gazety H amburskiey Bór sen Halle). 
Postanowienie królewskie, przez które Panu 

Z ea y jako ministrowi stosunków zew n ę trzn y ch , 
prezydeneya w radzie jest zapewniona, lubo we 
względzie systematu rządu mało co w sobie jest



sa m i  Wykonywane. N a jw ięk sza  spokoynoSd pa­
nuje w  prowincwich i Madrycie; w yrazy spokoy- 
ne  i umiarkowane, zastąpiły w aktach publicznych 
brzmienie groźnych proklamacyy; Hiszpania z roż­
ny ch  s t ro n  odbiera propozycye pożyczki, i papie­
r y  publiczne, obraz i skazowka ufności na obra­
dach, podniosły się od kilku dni, jedne od 2b do
20, drugie od 3 do i 5.

Jeśli ten  stan rzeczy T le n  systemat u trzy ­
m a sie> j a k ż e  wszystkiego obiecywać można, chwa­
lebne dzieło przy wrócenia t ronu  hiszpańskiego, zo­
stanie dokonanem. ________

fcia liście emigrantów, a dobra ich w  znaezney

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 5 stycznia.

(z G azety Journal de Francfort)
Pomimo skutków ducha rewolucyynego, któ­

r y  usiłuje nagrodzić sobie klaski poniesione w Łu- 
ropie, a  szczególmey na  półwyspie w r.  i8l>3; ca­
ły  rok 1824 spłynął mu bez odniesienia zwycięstwa; 
przeciwnie nadzieja jego została zupełnie zawie­
dzioną, gdy po śmierci Ludw ika  X V III ,  przeszło 
berło Francy i w ręce prawego jey następcy , bez 
naymnieyszego zamieszania lub zmiany politycz- 
ney  w Europie. Szczęśliwy skutek tego przesile­
nia dowodzi, źe narody i rządy tey części kuh 
ziemskiey postąpiły krokiem pewnym 1 oibrzy- 
m im  do pożądanego celu spokoyności powszechnej, 
k tó ra  nigdy nie była tak  stale utwierdzoną , jako 
kiedy świat uyrzał to  wspaniałe przymierze wszy­
stkich Monarchów, dla rządzenia narodami podług 
przepisów świętey Ewangelii: przymierze, wrzeczy 
samcy święte w sw ych  celach; przedmurze , w  
k tó rem  intryga, bunt i dumna wyniosłość zhaydą 
nieprzełamaną tam ę dla swych obmierzłych pla­
nów. Ciągła czuyność i mądrość gabinetów , dłu­
giem i stałem doświadczeniem nauczonych; howy 
rok  pomnoży owoce pokoju; zaszczepi i rozszerzy 
W narodach podwóyne przywiązanie do swych pra­
w ych  rządów; rozmaite kra iny kuli ziemskiey po­
łączy nierozerwanemi węzły, które rewolucya po­
targała; lecz niemogła zupełnie zniszczyć, stałego 
ich  fundamentu, miłości braterskiey, którey odno­
wienia domaga się przyrodzenie, a która prędzey 
lub poźniey do czynności pobudzi własny ich i

ca$ey*kuf'i
nadzieję, iż w roku poczynającym się ludzie w nie­
szczęściach powszechnych, większey doznają ulgi i 
p raw a lepiey będą wykonywane zgodnie dobroczyn- 
nemi celami Monarchów, rządzących teraz Europą, 
a ten  duch reform y i rewolucyy, który tyle milio­
nów ludzi w tey  części nayoświeceńszey świata w  
sm utku  i żałobie pogrążył, będzie nakoniec wytępio­
ny; i jeżeli prawdziwe zasady świętey religii, któ­
r ą  wyznajemy, górę i panowanie w ezm ą; nastą­
pi zupełny t ry u m f sprawiedliwości i nasze życzenia 
spełnione zostaną. __________

części przedamT, jako własność narodową. Gdy po 
dwóch latach dozwolono im  wrócić, ci tylko ode. 
brali swoje posiadłości , k tórych  dobra nie były 
jeszcze przedane. W ie lu  tym  sposobem uszkodzo 
nych mieszkało w obwodzie weissenburskira, z któ 
rego (jak wiaderko) znaczną część w roku i 8 i5 od 
łączono, i dano Bawaryi na  wynagrodzenie. Gdy 
teraz podług podanego Izbom francuzkim projektu 
względem wynagrodzenia emigrantów , wynagro­
dzenie to ma tylko służyć poddanym francuzkim 
wspomnieni więc mieszkańcy, lubo także przez re- 
wolucyą w p ra w ac h  własności swojey uszkodzeni, 
zostali od niego wyiączonemi. Przeciwko temu. 
wyłączeniu poddanych bawarskich, ma by dź poda 
be z s trony ich rządu przełożenie.

W  kanionie genewskim, za zezwoleniem Wiel 
kiey r a d y , ogłoszono obiedwie buhe papiezkie, 
względem juaileuszu w roku i 825. Dla ułatwienia 
przewozu towarów, ma bydź wystawiony w Gene­
wie nowy most na łancuhach żelaznych.
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W  Ł O C H Y .
Neapol d. 9 stycznia.

(z G azety № arszawskiey).
W  ,dzień, przeznaczony do pogrzebu zmarłe­

go Króla, ciafo jego ubrane będzie w m undur wiel­
kiego m istrza orderu ś. Januaryusza , 1 do d. Ло b.
m. odprawiać się będą msze czytane za duszę nie­
boszczyka, W ieczorem  tego dnia zwłoki włożo­
ne zostaną w tru m n ę  z drzewa cyprysowego, wy­
kładaną ołowiem i mającą wierzch kryształowy, 
a zamkniętą na 3 zamki. Po obu ;ey końcach są 
herby królewskie. Parada pogrzebowa jest tak  u- 
rządzona. Zaczynać ją będą heroldowie, za nie­
m i udadzą się oddzwierni i halabardziści; daley 4 
naystarszych szambelanów, otoczonych 24 pazia­
mi z pochodniam i, nieść będzie trunę. ^ Г2,У 
końcu schodów złoży się t ru n a  na katafalk. Przed 
paradą  i za paradą iść będą woyska neapolitańskie 
i  austryackie, aż do kościoła ś. K la ry , gdzie oyciec 
gw ardyan  przyymie zwłoki. Otworzona będzie 
t ru n a  , i m inister spraw duchownych zapyta się 
wielkiego szambelana: C zy to jest ciało  N- e r - 
dynanda IV  Króla ОЪ o je y  S y c y lii?  Po odpowie-
J .  • . - ___4- „  r. ł  „  ,  i
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k a t a f a l k u .d z i : T ak jest, nasłani z d i s - -  ,rozostanie oba przez noc w  kościele, 1 w ielcy u -

N i e m c y :
O d brzegów M enu d. 26 stycznia  

(z G azety W arszaw skie/).
W  H ildburghausen  nastąpiło połączenie ko­

ściołów kalwińskiego i luterskiego, a to za zezwo­
leniem Xiążęcia Panującego, jako głowy kościoła 
luterskiego w swoim kraju.

Seym iw y czay n y  szwaycarskiego kantonu 
W a le zy i  przeznaczył 64,ooo franków  na dalszą na 
p ra w ę  gościńców.

Bankier paryzki Beniamin Dellesert ofiaro­
w a ł  10,000 franków  dla miasta szwaycarskiego 
Соззопех, w  kantonie wodzkim , w  którym się u- 
rodził, a  to na założenie tam  szkoły wzajemnego 
U czen ia .

Projekt do prawa, podany Izbom francuzkim, 
Względem wynagrodzenia emigrantów, skłoni za- 
p ew n arząd  bawarski do ważnych reklamacyy. Gdy 
W końcu г. 179З woysko austryackie i pruskie w ra­
cało za R en  i ku M oguncyitblisko 4o,ooo ludzi, bojąc 
się ówczasowego systematu, opuściło domy swoje w 
okolicach, zajętych woyskiem sprzymierzonem. 
Schronili się na lewy brzeg R enu )zostali umieszczeni

rzędnicy z oddziałem gwardyi odbywać będą straż 
przy niey. Dnia i 4 b. m. o godzinie lo tey  zrana, 
będzie mowa pogrzebowa, po kŁórey minister spraw  
duchownych znowu trzykro tn ie  zapyta się wiel­
kiego szambelana w  powyższych w yrazach, a nie- 
odbierając od niego odpowiedzi, rzecze: Czy W  T a n  
nie odpowiadasz? Na to ten  oświadczy: Tak, to sq 
zw łoki Króla. W  tenczas oyciec gwardyan każe 
t ru n ę  włożyć w inną  miedzianą, i zamknąć ją po­
dobnież na 3 zamki. Po skończonym obrzędzie u- 
da się parada do zamku letniego Capodimonte. Do­
wódca straży przybocznej przyklęknąwszy złoży u 
Stop nowego Nfonarchy swoję buławę.

Na sali, gdzie zwłoki nieboszczyka Króla są 
wystawione, daje się widzieć zp raw ey  strony sta­
tua, wyobrażająca Religią, a z le w e y d ru g a  s tatua 
wystawiająca Sprawiedliwość. Cała jest wybita 
czarnem suknem, tak, iż światło dzienne niedocho- 
dzi. Oświecają je palące się świece woskowe. W e  
4rech rogach są 4 ołtarze.

F  R  A N C Y A .
P a ryż  d. 26 styczn ia .

[z Gaz. łiam b. Bórsen Halle).
K ról Jm ć pracował wczora z P. Pillele, k tó ­

r y  tylko co powrócił od P. H arnaś , gdzie przez 
półtory godziny pracował; poozem ostatni tak  mo­
cno zachorował, iż obłóznie leży. e ’

Gazeta Tilote  przytacza krążącą tu  wiado­
mość i czyni nad nią obszerne uwagi, z k tórych 
atoli nic pewniejszego zasiągnąć nie można. Mi­
nister pewnego Wielkiego Mocarstwa, na sku tek  
odebranych z L ondynu  kommunikacyy* miał po­
dać dworow i naszemu notę tymczasową, nim o- 
trzym a in s t ru k c je ,  k tórych  oczekuje od dworu
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swojego; w nocie tey  oświadcza, iż z pełnomocni­
ctwa, które ni jest opatrzony, dostateczne ma pra­
wo żądać, ażeby się Francy  a przeciwko postąpie­
niu Anglii ,  względem osad hiszpańskich oświad­
czyła. Ale inny obcy minister ma jakoby pole­
cenie, owe postąpienie wspierać i usprawiedliwiać.

W yszło  tu  pisemko pod ty tu łem : „Czy emi­
granci co dostaną ? czy też ich wierzyciele i ajen­
ci wszystko ?

G azeta  A rista rk , wyraża: iż projekt do pra­
wa o Wynagrodzeniu dozna tak  wielkiey odmia­
ny у i i  zgoła takim  nie zostanie jak był ułożony; 
ale się zupełnie w nowey ukaże postaci,/lecz pro­
jekt o zniżeniu procentów, w którym  nic n iem a  
do poprawy, ma bydź zupełnie odrzucony.

—  D nia  27.' —
Baron D am as  nie mógł bydź wczora na  ra ­

dzie z przyczyny słabości.
Dzisia wyjechał Król Jm ć z Delfinem na ło­

wy do St. Germain.
Zawczora Xiążę Coburg był u  K róla  na obiadzie.

Królewski sekretarz poselstwa, JBelval} wyje­
chał do Neapolu.

Piszą z M a d ry tu  , ze  wiadomość, o uznaniu 
nowych amerykańskich krajów odebrano tam  już 
dnia 11. Zdaje się atoli ,  że nie była jeszcze pu­
bliczności wiadomą, i korrespondent gazety M e­
m oriał Bordelais donosi: „Przez nadzw yczajny  
przypadek miałem zręczność dowiedzieć s i ę , ze 
przyszły ważne wiadomości do ministeryum sto­
sunków ze w n ę trz n y ch , które zgoła nie są przy­
chylne tey nadziei, k tó rą  rząd nasz pokładał, wzglę­
dem odzyskania zbuntowanych posiadłości naszych 
w  Ameryce, za obcą pomocą. W łaśnie taż gazeta 
zawiera, że wiadomość o postanowieniu rządu an­
gielskiego jest przyczyną zwłoki w układach w  
M adrycie  względem pożyczki.

W yszło  pismo w duchu ultrystów z tym  
k ró tk im  napisem Ca va m a i!

W  M adrycie  stracono dnia 12 kilku zbro­
dniarzy,' przekonanych o grabieże i zabóystw a, a 
kilku dniami przed tern uwięziono znovfru i6stu , 
schw ytanych  w Kastylii,, a 20'stu w górach Sier­
ra-M orena. Jednakowoż gościńce są bardzo nie­
bezpieczne i ledwie można odważyć się z M a d ry­
tu  wyjechać.

Pod ar tyku łem  z Londynu  taż  gazeta dono­
si z N eapolu , że zm arły  Król zostawił w gotowi- 
źnie i 4 milionów dukatów. Papież żądał, ażeby 
zabawy karnawałowe w całych W łoszech  przez 
czas Jubileuszu zabronione były; ale zmarły Król, 
ile się to  do jego krajów ściąga, wyraźnie odmówił.

S ta n  m ajątkow y F rancyi.
(z G azety W arszaw skiey).

Dziennik paryzki Sporów  z dnia 21 stycznia 
1826, maluje stan majątkowy Francyi w tey t r e ­
ści: Od kilku lat wszystkie klassy ludności, w y ­
robnicy  i służący naw et przyswoili sobie nałóg 
oszczędności; oszczędzone sumki lokowali u rzą­
du,kupując jego papiery przynoszące procent, z tego 
p rocen tu  zbierany dochód znowu lofcowańo, a tak 
ufność powiększała zbiory pryw atne i zamożność 
publiczną , rządność i wstrzemięźliwość mając za 
ponętę; wyrobnik nie wydawał w szynku tygodnio­
wego za robku , ale szczęśliwy, że miał kątek, w 
k tó ry m  jego mająteczek powiększał s ię ,  weselej 
używ ał spokoyności domowey , na ozem obyczaje 
w ogólności wiele zyskiwały. Lecz jak tylko prze­
szłego roku,ogłoszonym został projekt ministra skar­
bu  zniżenia procentu od papiepów z 5 да 5, po­
s trach  stał się powszechny, mianowicie pomiędzy 
małemi temi kapitalistami, wszyscy odebrali swe 
sumki, jedr.i pokupowali sprzęty, bez których mo­
gli się dotąd obchodzić, inni przetrwonili w roz­
puście owoc starow ney oszczędności, a co nay- 
gorszego dla kraju, to wstrę t,  jakim odtąd nayli- 
cznieysza k lass a ludności przejętą została od wszel­
kich zbiorów, a przez to na los puszcza swoję sta­
rość, w którey już z zarobku żyć nie będzie mo­
gła. Kapitaliści bogatsi tym  samym przestrachem 
przejęci zostali, na wyścigi zakupowali ziemie, ja­
ko naypewnieyszą lokacy , do tego s topn ia , iż war-
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tosć ziem i Więcey jak podwojoną została. Złoto 
1 srebro utraciło  swoję wartość, sypią nim bez mia- 

gdy d z i e o  nabycie jakiey nieruchomości; pięć­
dziesiąt sążni ziemi nagiey , więcey kosztuje jak 
przed tym projektem ta  przestrzeń zabudowana. 
G run t  czczy zupełnie jest z lakiem ubieganiem się 
płacony, jakby miny złota w sobie ukrywał. T en  szał 
zakapowania nieruchomych majątków nieograni- 
cza się tylko na okolicy P aryża. Na każdym pun­
kcie■ b rancyi, pieniądze zebrane przez kupca, rze­
mieślnika, wyrobnika nawet, zakupują ziemie, albo 
domy. Bojaźń jest powszechna, żeby jeszcze wię­
cey w wartości nie spadły, dla tego budują wszy­
scy bez potrzeby po miastach, miasteczkach, a n a -  
wet i po wsiach. l a k  jakby nadchodziła chwila, 
w którey pieniądze już żadnej  wartości mieć nie 
będą. Gdy papiery L aw a  s trac iły  kurs, złoto i 
srebro coraz więcey podniosło aię, dziś przeciwnie. 
Dziś kredyt papierów razem  i upadek złota i sre­
bra zrządził. Cena pracy podniosła się. W idzieć 
można czego nigdy niewidziąno. Cena ziemi po­
szła w g ó rę , a dochód z niey zmnieyszył się, bo 
właściciel przepłaca robotnika. Wszystkiego t e ­
go jest przyczyną projekt zmniejszenia procentu 
od pożyczki rządow ej.  Bo kapitalistą, bojąc się 
s tra ty  odebrał kapitał, a potem koniecznie szuka 
nieruchomości, jako n a jp ew n ie jsze j  lokacyi. Dzi­
sia ta la r  nie w a r t  już pół talara, bo własność któ­
ra  w  przódy w a r ta  była 100,000, dziś kosztuje 
200,coo.

T  U R C Y a :

S m yrn a  d. 20 grudnia .
(z Gaz. Jour. d. Deb.).

Adm irał au s try ack i , Accarti, udał się d. 8 
listopada na okręcie admiralskim Bellona , k tórym  
dowodził, do N apoli d i Rom ania  , w celu doma­
gania się od rządu greckiego wynagrodzenia, już 
przyznanego; lecz że od opłaty zawsze się uchylano; 
znużony zwłoczeniem bez końca, nalegał usilnie, a- 
źeby mu rząd  zadosyć uczynił w przeciągu 48miu 
godzin; oświadczając, i i  jeśli to  nienastąpi będzie 
przymuszony sam sobie zadosyć uczynić, zabiera­
jąc na jp ierw szy  okręt grecki spotkany Gdy czas 
naznaczony upłynął, i zadosyć uczynienia nie od­
bierał, Pan Accarti wysłał natychmiast dwa z b ro j ­
ne okręty i kazał zabrać dwa statk i tam  znaydu­
jąca się. G recy strzelili do austryaków ; dwóch 
m a jtk ó w  ciężko ranili. W szakże austryacy  za­
brali ów statek , a ludzie z niego schronili się na  
ląd. Lecz gdy ta  zdobycz daleko niewyrówny wała 
wartości wynagrodzenia należnego od greków, prze­
to P. Accarti zabrał jeszcze bryg wojenny grecki, i  
kazał wyyśdź całey jego osadzie: z tak  zabranemi 
dwoma statkam i widzieliśmy admirała wchodzącego 
do portu  Sm yrny .

Gazeta paryzka, Journal des Debats , z  M is -  
solunghi pod d. 12 grudnia z korrespondencyi p ry ­
w a tn e j  donosi: „Fregata angielska, która zarzuciła 
kotwicę przy w ejśc iu  do Portu  tutejszego, p rzy­
wiozła wiadomości urzędowe następujące: „Dnia 
3 b. m. flota grecka zadała ostatni cios egiptskiey 
sile m orsk ie j  przy brzegach wyspy K rety. Po tem  
zwycięztwie adm irał MiaUlis Vocos posłał do N a -  
uplil 12 wielkich statków przew ozow ych, nio­
sących 3,000 murzynów, ćwiczonych na sposób e- 
uropeyski, cz terysta  ogierów arabskich i tak wiel­
k ą  ilość towarów korzennych, iż oko kaw y spa­
dło na 5o parów; oko ryżu na 5 parów. Nasza flo­
ta  ścigała szczątki eskadry M ehem eta A lego  aż 
pod A lexandryą . Część naszych okrętów z tey  
w ypraw y powróciło do H ydry . Nasz prezydent 
rady w ykonaw czej t .Konduriotis . k tóry  się tam  
znajdow ał, wnet rozkazał, ażeby część załogi tey  
wyspy siadła na okręty, z wielką liczbą hydryo- 
tów i spezyotów, k tórzy z nim przybyli do Nau~ 
plii, a ztam tąd się udadzą do Patras. W y strza ły  
działowe i obchody radosne obwieszczały szczęśli­
wy koniec jedney z najchw alebniejszych w ypraw  
naszych. W  o s ta tn ie j  rozprawie, prócz zdobycia 
32Stu statków przewozowych, i 5 okrętów i n a j ­
piękniejszych fregat egipcyanóm spalono. Jene-



ra ł  Konstantyn Bozźaris i Sissinis, wezwani zo­
stali tid rządu  do N a u p lii, wnoszą, źe dla ułoże­
nia planu uderzenia na Patras i Negrepont.

Od granic tureckich d. 17 stycznia.
Gazety W arszaw skiey.)

List z K orfu  pod dniem 27 grudnia donosi, 
iż T u rc y  dostawili niedawno znaczną ilość żywno­
ści do M odon  i Coron.

— D nia  18. —
L is ty  i gazety z M issolunghi dochodzące do 

d. 5 b. m. zgodnie donoszą, iż woyna domowa w 
Morei została przytłumioną i spokoyność przy­
wróconą. Nic tam nie słychać o wylądowaniu flo­
ty  turecko-egiptskiey.

Ostatnie listy z K orfu  obeymują w ażną wia­
domość , iż Xiążę Maurocordato  po ukończeniu 
kampanii przy granicy E p i r u , rozpoczął znowu 
z О т егет -Ѵгіопе  układy, które, jak powszechnie 
słychać, obiecują pomyślny wypadek. Oba zawar­
li rozeym, który  tyniczasowie ma t rw ać  poty, 
póki go jedna lub druga strona nie wypowie. 
Zapewniają, iż teraz O m er-V rione  podał pierwsze 
propozycye do pogodzenia się ze wspomnionym do­
wódcą greckim , do czego go skłoniła odebrana ze 
Stam bułu  wiadomość , iż Porta  chce koniecznie 
oddalić go z A lbanii , i pod p re tex tem  nadania mu 
w yższej dostojności mianowała go rząd cą  zna- 
czney części Macedonii. Doniesiono mu oraz, iż 
powinien działać z wielką ostróźnośoią, gdyż Porta  
w tem pozornem jego wyniesieniu niema innego celu, 
jako aby mogła go schwytać. Xiąźę Maurocorda-> 
to wszedł także w układy z  kilku innymi dowód­
cami Al bańskie mi. W  Tessalii nie zaszło n iew aż­
nego. .Nie potwierdza się pogłoka o wzięciu D er­
wisza Baszy w niewolą wojenną. Najlepsze jego 
w o jsk o  stoi ciągle nad brzegiem rzeki Sperchius, 
i  przestaje na działaniu odpornem. Wiadomości 
o rozruchach w Morei były bardzo przesadzone, 
Rząd centra lny  przywrócił 'spokoyność po więk­
sze j  Części, i otrzymał ak t  posłuszeństwa od kil­
ku  dowódców woyska niechętnych. Nic pewnego 
nie masz o Kolokotronim.

Słychać, iż Dywan turecki, nadzwyczajnie
zgromadzony W obrenose» W ielkiego S u ł t a n a ,  po- 
stanowił nie p rzy jm ow ać żadnej  propozycji,  któ- 
reyby zasadą nie była zupełna i bezwarunkowa 
podległość powstańców władzy tu reck ie j .  Mówią 
także , iż postanowienie to nastąpiło w tey chwili, 
kiedy P orta  spe dziewa się oświadczeń z różnych 
stron, lbrahim  basza pozyskał raptem wielkie zau­
fanie rządu  w Stambule. Od niejakiego czasu okazuje 
wpraw dzie większą podległość Porcie, niż w ciągu 
zeszłego lata, kiedy niesłuchał w ydawanych sobie 
rozkazów. Lecz prawdziwym powodem tey od­
miany sposobu myślenia Porty  względem niego, są 
bogate podarunki, które basza Egiptu przesłał nie­
dawno teraźnie jszem u W ielkiem u W ezyrow i.

L is t  z Z a n te  wyraża: „ Po śmierci Koloko- 
troniego  ( svna ) woysko rządu greckiego ścigało 
półkowika ótaicos , który należał do buntu. P o j ­
many niedaleko T rypo lizy , został oddany pod sąd 
Wojenny, w tem  mieś e, k tó ry  go uznał za z d r a j ­
cę kraju. Pomimo da Mniejszych usług dla kraju, 
gdyż w г. 182З pierwszy wszedł na m ury tw ie r ­
dzy N apoli d i R o m a n ia , został s tracony ; pier- 
w iey zaś ucięto mu rękę»> Zaraz potem kazał 
rząd  ścigać resztę woyska Kolokotroniego ? k tó­
rym  dowodzą Landos dęli Janei i Zainos. Po­
chodzą oni z rodziny P roestos , k tóra  pod w ła­
dzą tu recką  zarządzała krajem i przez zdzier- 
s tw a zbogaciła się. Pod czas ostatnich w vbo­
rów  oddalono ich z urzędu, a te raz  czeka ich k a ­
ra. Tw ierdza P atras  jest znowu ściśle zamknię­
ta  przez grekó%.

— D nia  19. —.
Rząd  grecki użył środków dla p rzyw rócen ia ' 

w e w n ę trz n e j  spokoyności i tym  celem wydał na­
stępujące postanowienie: 1) Każdy dowódca woyska, 
k tó ry  albo stanowisko swoje opuści , albo ściśle 
danych rozkazów nie wykona , ma bydź uznanym

za niegodnego nigdy żadnego mieć dowództw a 2) 
Toż samo stosuje się do oficerów, k tó rzy  dowodzą 
pojedyńczemi oddziałami w  korpusie. 5) Każdy o- 
ficer, k tóry  stanowisko swoje opuści, i bez rozka­
zu lub wyraźnego pozwolenia zwierzchnika swe­
go, przechodzić będzie po bliskich miastach i wsiach, 
u trac i  płacę i uznany będzie zaniegodnego otrzy­
mać wyższy stopień. 4) Każdy oficer, k tóryby wię- 
cey żołnierzy zaciągał, aniżeli mu rozkazano, powi­
nien przewyższając!-l iczbę z własnego majątku u- 
trzym ywać. 5) Każdy oficer lub inny urzędnik, k tó­
ry b y  zaciągał żołnierzy bez upoważnienia rządu, 
będzie uważany za burzyciela publiczney spokoy­
ności. 6) K ażdy żołnierz, któryby się dał zacią­
gnąć osobie, niemającey do tego upoważnienia, 
niemoże się domagać płacy ani żywności. 7) Każ­
dy mający władzę woyśkową lub cywilną , nie­
może się bez wyraźnego pozwolenia rządu  poka­
zać tam, gdzie jest stolica tegoż rządu.

Zwyciężony Kolokotrom  cofnąwszy się w gó­
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ry  A rk i u j r z a ł  się w kro tce  opuszczonym od woy- 
ikaska swego, i będąc w tym  stanie przesłał do rządu 
greckiego następujące pismo: Zdawało mi się, iż 
sprawa, k tórey broniłem była najlepszą, walcząc 
za nię mniemałem , iż służę oyczyznie mojey , i 
pełnię rozkazy Nieba. Nieszczęśliwa śmierć obu 
synów moich przekonywa mię dostateczie o błędzie. 
Pragnę, aby rząd widział we mnie prawdziwego 
p a tr io tę , który  tylko przez miłość ku oyczyme 
zb łądz ił ; chcę znowu bydź przyjęty jako posłu­
szny i w ierny obywatel; przysięgam użyć wszyst­
kich sił moich i majątków, dla zgody i szczęścia 
o jczyzny  m o jey , co zawsze było przedmiotem 
najgorętszych życzeń moich. Odpowiedź rządu 
jeszcze niewiadoma.

Słychać , iż Porta  postanowiła u trzym yw ać 
na swoim żołdzie 4o 000 albańczyków, w celu uży­
cia ich przeciwko Morei.

List z ld ry i  opisujący ostatn ią  kampanią gre­
ków z tarkami, wyraża, iż grecy stoczyli 7 bitew 
morskich, a zawsze zwycięzca ich flota zrządziła 
nieprzyjacielowi następującą s tra tę : Przy odzy­
skaniu Jpsary  zabrali lub zniszczyli grecy 24 slu­
pów wojennych. Między Samos i E fezem  spalili 
lub zniszczyli 3o okrętów , które т ід іу  wysadzic  
woysko na wyspę Samos. Niedaleko Dos spalili 
fregatę i bryg. W bliskości Ik a ry i  i wyspy A r-  
ty  zatopili fregatę i 2 brygi. Między Samos i 
Geronta spalili f regatę ,  korwetę i bryg. Między 
Scio i Carabourna spalili korwetę i bryg. Ogó­
łem 64 okrętów tureckich  zabrano , spalono lub 
zatopiono. Liczba poległych lub zabranych w 
niewolą muzułmanów wynosi 10 000, między któ- 
rem i jest wielu znakomitych jeńców. Przeciwnie 
list z Stam bułu  podaje następującą s tra tę  w okrę­
tach  obu stron od 5 maja do 5 października r. z. 
grecy u tracili  ogólnie 20З o k rę tó w , a tu rcy  ty 1- j 
ко Зз. O stratach późniejszych nie odebrano je­
szcze w Stambule u rzędow ej wiadomości.

W edług l is tu- z Z a n te  pod d. 21 grudnia, gre­
cy zamykają ciągle tw ierdzę Patras od lądu i mo­
rza. W iadomość o zaniechaniu tego zamknięcia 
jest bezzasadną , a  pochodziła zapewne z ląd. iż 
z rozkazu rządu greckiego 5 okrę ty  odłączyły się 
od eskadry tam eczne j  dla ściślejszego opasania 
tw ierdz Coron i Modon. Dnia 3 grudnia, frega­
ta  grecka zadała cios flocie egipskiej.
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D oniesienie Koncertowe.
1. P rz y b y ły  JP. Ignacy R e u t t , A r ty s ta

M u zy k i  e do M iasta  W ilna-,  zaw iadam ia  S z a ­
no w n ą  Publiczność  , iż p rzed  wyjazdem  sw oim  
za  gran icę  do K ró le s tw a  Polskiego, będzie m iał  
za szczy t tego m iesiąca dać k o n ce r t  na s k r z y p ­
cach , z łożony z n a jn o w s z y c h  i n a j w y b o r n i e j ­
szych  s z t u k , p rzy  pomocy w ielu  am a to ró w .  
W zg lęd y ,  jakich dośw iadczałem  od S z a n o w n e j  
Pub licznośc i ,  każą się spodziewać niettiylnie, że 
liczne zebran ie  się zaszczyci m óy koncert .

7
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J łp .  W ojennego Litew skiego Gubernatora 
A n d rze y  Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

mdiir
еггс]
tacy
4
mego 

dni 
Fm j

roi

u

tv Drukarni Redakcji.



d o d a t e k  d o  g a z e t y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 1 6 .

W iln o  dnia  6  lu tego  v. s. 1825 R oku.

A n n o n c e .
Les E d i te u rs  du Conseryateur, ja loux  de 

er ite r  de plus en plus la confiancę d u  public. 
nt T honneur а ’аппопсег q u ’a p a r t i r  d u  іе г  
in n e r  1825, c e t te  femile p a ru i t ra  tro is  fois 
«г ąemaine, au lieu de deuX, sous le t i t r e  de
OURNAL D E  St: P E T E R b B O U R G  P U f r l y i -  
)UE E T  L lT E R A I R E .
" £,е Journal de St.~Petersbourg  co n t ien d ra
;omme f a r  le passe, les  nouYelles p o b t q u e s  
't commerciales les plus in te re ssan te s  e t  le plus 
lignes d e  foi. L a  L i t e r a tu r ę ,  les Sciences e t  
i8 Ar ts e n t r e n t  n ścessa irem en t dans le p lan  
e ce Journa l,  e t  des ar tic les  de ce genre  v ien-  
ront s?y tnó ler  de tem s a  a u t r e  a u x  m atie res
4’ieuses de la politią-iie.

L a  p a r t i e  des N ouvelles  de P In te r ie u r  se- 
1 tra i tee  avec le plus grand  soin, e t  o lfr ira  
laucoup de de ta ils  qu i  ju sq u ?a  ce jp u r  n e -  
ient point en tre s  dans la com position  du  Con- 
rvateur; le  Journal de St.-P etersbourg  donnę-  

exactem ent le tex te  <>U P e x t r a i t  de tous  les 
tes du go ń v ern em « n t d’apres  les gazettes  ot- 
lellt-s, k*S promotioOs e t  gr&ces, le tab lea u  
i raouyem ent de  no tre  com m erce ,  le i  decou- 
-rf.es des nav igate iu ’S russes: on s’ćffoi'cera d у 
iunir le p lus  q u ’il sera possibie de no ticns  
ip la S ta tis t ique ,  la G e o g rap h ie  e t  1 A rcheolo- 
e des d iffe ren tes  proyinces de P E n tp ire ,  e t  

.« ru cu lie rem en t des g o r  . e rnem ens  de la Sibe- 
] e  e t  des co n trśe s  qu i  i e u r  sont l im itro p h es  

t dont la p lu p a r t  son t  si im jla r fa i tem en t con-
ieii - .

І1 est in u t i le  de  s’ć ten d re  su r  les soins 
Al и  seront. donnćs  a  l’execu tion  ty p o g rap h iq u e  

:  ce Journal;  il suffit de d ire  qu’il se ra  un -  
•imś en ca rac te re s  so r ta n t  des fo n d en es  de 

(K lo t .  Son fo rm a t se ra  in folio.
J L e  Journal de S t  -Petersbourg  p a ro i t ra  les 

tćLrdi, Jeud i e t  Sam edi,  su ivan t  І’агпѴёе de 
poste e t  d’apres  les  dispositions p n s e s  po u r  

; prom i.te  publication  des nouyelles, il les don- 
:Lra co n c u rre m m en t  avec les jo u rn au *  ć t ra n -  

i l r s .  L ’au g m en ta tio n  d u  fo rm a t  e t  l addition  
un N u m ero  p a r  sem aiue , r e n d e n t  neceesaire 
ie augm en ta tion  dans le  p r i ^  de 1’a b o n n e m e n t  

“0,ii sera de 35 roub les  p o u r  1’annee; les hab i-  
j n s  de la cap ita le  qui des ire ro n t  ne s’abonner  
Le po u r  six m o is p a y e ro n t  20 roubles. II fai t  

„ L u t e r  pour le p o r t  4  1’in te r ie u r  e t  a  la 
■gallle 7 roubles  po u r  1’annee ,  e t  4 roubles  po u r  

moiś. O n  8’abonne  po u r 1’in t ć n e u r  au  
ireau de l ’ex p ed it io n  des jo u rn a u x  de la po- 
- im peria le ,  e t  p o u r  Іаѵіііе  chez A. P lu e h a r t .

i  N iżey  w y ra żo n y  U rzędn ik  nin ieyszym  
Wiadiuniam, iż s tosow nie  do rozporządzen ia  
a - ie rz thnosc i , odbyw ać się będzie pub liczna  
ytacya na  w y p rzed aż  dom u G aydam ow iczów  
W iln ie  n a P o p o w sz c z y z n ie  pod N. t i i i  po- 

żonego w te rm in ac h :  p ie rw szym  dn ia  во, d ru -  
rn dnia b4 i t rz e c im  os ta tecznym  dn ia  s6  
azn. rtica fe b ru a ry i .  D a t .  dn ia  5 feb ru ary i  
a 5 roku. D a n ie l  W e n e r  R .  M . W .
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i  R oku  i 8b5 s tyczn ia  s g  dnia , za obwie-

szczeniem w  ro k u  idącym  i  miesiącu dnia "d 
podanym , a d. 3 p rzed  a k tam i  G ro d z k ie m iU -  
pitsk iem i zeznanym , Sąd T a x a to rs k o -E x d y w i-  
zorski funduszu  W .  W ilh e lm a  M edem a K a ­
p itana , w  m ają tku  S a ła tach  w  P tc i .  U pits .  
celem d ope łn ien ia  w ierzycie lom  jego sa tysfak- 
cyi żebrany; pos tanaw ia jąc  n ieodm ienn ie  zająć 
się k o n tynuacyą  te y  s p ra w y  bez żadnych  o d ­
k ładów , Wzywa przez  n in ie j s z ą  aw izacy ą  t r z y ­
k ro tn ie  w  G azecie  K u ry e ra  L i t .  w  n u m e ra c h  
p o rzą tkow ie  w ychodzących  um ieszczającą  się, 
w szystkich  k redy to row  i p re te n so ro w  do s tan -  
ności, z t e m  zastrzeżeniem , iż nayda ley  w  d.
20 lu tego  tego ro k u  Iz b ę  sądow ą zam kn ie  I 
p rz ez  oczew isty  os ta teczny  dek re t ,  am m issy ą  
n ieob jaw ionych  s to s u n k ó w , w ed le  rem issy  i  
p ra w a  zapisze. D a t  i 8s 5 s tyczn ia  3 i  dnia.

Sędzia Z iem . P tu U p i t .  i E x d y w izo r  F ra n ­
ciszek Łopacińsk i.

R eg en t  Sądu  ExdyW izofskiego Jan  Jas ieńsk i .

i .  R o k u  i 8s 5 Mca january i  5 i  dnia. P r z e d  
A ktam i G rodzkiem i p t tu  I^ow iensk.;  s taw a jąc  
osobiście W J P .  Jakub  Jacuński jako p len ip o ten t  
w  Im ien iu  A nny M atk i  R eg en to w e y  Z iem sk . 
K ow iensk . S tan is ław a  syna Sędziego Z iem sk. 
K ow iensk .  G ieysz to rów , czyni ośw iadczenie  w  
rzeczy  następney: po  u s ta ły ch  apellacyach od 
D e k re tu  T ax a to rsk o  - E xdyw izorsk iego  w  m a ­
ję tności M edekszach odbytego, gdy ty m że  D e ­
k re te m  te rm in a  dla w y k o n a n ia  ju ra m e n tó w  
d la  s tro n  w  czasie p rzez  ten że  D e k re t  z a k re ­
ślono, p rzeto  aby  t e ż  s tro n y  m c  tdegały  a m is -  
syi i d o  w ykonan ia  J u ra m e n tó w  w  jak ich k o l­
w iek  czy to  Z iem skich  lu b  G ro d zk ich  Ju ryZ - 
dykcyach  s taw ały ,  p rz ez  m nieysze  ośw iadcze­
n ie zapow iadam , i do K u ry e ra  G a ze ty  L i t e w ­
sko-W U eńskiey  podaje. T a k o w e  oświadczenie 
jako p len ipo ten t  podpisuję. W  P ro to k o le  podpis 
taki: Jak u b  Jacuński. K tó ry  E x c e rp t  E o ru n d e m  
pod U rzęd o w ą G rodzką  K o w ie ń sk ą  p ieczęcią
jes t  w y d ań .  . ѵ яг.
T a k o w e  oświadczenie w o ln e  do d ru k u  W i n ­
cen ty  M ołochow iec P re z .  G rodzk i  K ow ieńsk i.

C o rrec tu m  A dam  Saba G ro d z ,  p t t u  K o -  
w ieńskiego R egen t.

i .  Doznając nayw iększego u k o n ten to w an ie  
z  profesyi mojey, k tó r a  jest od kilku la t  p rz e -
zem nie  wolno p rak tyku jącego  nay p rzy ]em m ey -  
szym celem  ż y c ia ,  p o s tanow iłem  publicznie 
p rzez  gazetę K u ry e ra  L itew sk iego  nayczu lsze  
złożyć podziękow anie  W .  S fruń , ,I łow i R ad cy  
T v t u k n i e m u ,  S ek re ta rzo w i Z grom adzen ia  szla­
checkiego G u b e rn i i  W ileńsk iey  i kaw alerów .^  
zadosyć czyniąc m oim  uczuciom  wdzięczności, 
jakie ty lko  mogą b y d ż  w y n u rzo n e  z serc o b o ­
w iązan y ch  ludzi, za  nayszczodrobbw sze d o b ro -  
dzieystw o. A lbow iem  p rzez  n a j ła sk a w sz e  
w zględy  swe n a j t r o s k l iw ie j  W .  S tru m ił ło  p o ­
św ięcając m e m e n ta  n a jd ro ż sze ,  uczy ł z n a jd o ­
k ła d n ie js z ą  pilnością i w ie lką  cierpliw ością, 
w szystk ich  w ydz ia łów  ty czący ch  się sztuki o -  
grodniczey; czćm  będąc dzisiay dosta teczn ie  
p rzez  nayłaskaw sze  w zględy  w zm ienionego 
D obrodzie ja  obdarzony, zostałem oraz prze*



niego za rek o m en d o w an y  do J W W .  Giełgudoto  
M arsza łków  b. nad w o rn y ch  L itew s ,  u  k tó rych  
po  u p ły w ie  t r z e c h  la t  mojey bytności w obo­
w iąz k u  ogrodnika, nadal p rzy ją łem  ogrod na  
w łasny  docłiod od ro k u  idącego a i  do ro k u  iB3 ь  
R zad k ie  położenie  w żm ienionego ogrodu , spo­
sobność p ra k ty k i  w e  w szystk ich  częściach o - 
g ro d n ić tw a ,  zao p a trze n ie  onego w  O ra n ż e ry ą  
T re y b h a u z  i inne  c iep la rn ie ,  w k tó ry ch  n ay -  
p iękn ieysze  znaydują  się r o ś l in y , dodają nay- 
w iększą  zachę tę  w  moim s ta ran iu ,  i nayźy wsżą 
p rzy jem ność  w podjętey  pracy. Jeśliby zk tym  
k to  z o b y w ate li  życzył; dać do ninieyszego o- 
g ro d u  ch łopców  n a  naukę , chę tn ie  za Umówą 
pośw ięcam  moje usługi*zaręc2ając, iż z tey szko­
ły  nay lepsze  w ydam  owoce. Datfc. w  Z am k u  
J W .  G ie łg u d a  M arsza łka , leżącego o dw ie  m i­
l e  od Ju rb o rg u .  R o k u  i 8 s 5 januar .  i o  dnia. 
A dam  Szczepkowski.

R o k u  i 8 s 5 ' mca stycznia 10 dnia. Daję 
n in ieysze  nayrze te ln ieysze  Św iadectw o JP .  A* 
damowi. Szczepkow skiem u, iź zostając w  obo­
w iązk ach  ogrodnika pr?:ez t rzy  la ta  ciągle w 
dobrach  mojego O y ca Zam ek zw anych  w G n -  
b e rn ii  W ilen sk ley  w powiecie Rossienskim po­
łożonych , dał siebie poznać znay lepszey  s trony 
t a k  co do konduity  jak i  znajomości W sztuce 
ogrodniczey.

Jan  G ie łgud  M arszałkow icż N adw or. L i t .
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3 . T am o ż n ia  W ileń sk a  ogłasza: iż w  niey 
dnia 4  i nas tępn ie  po nim, wyłączając dzień  7 
i  8 następującego  m ca lu tego , będą przedaw ać 
się następujące  skonfiskowane tow ary ,  a m ia ­
now ic ie :  chustek  baw ełn icznych  różnego kolo­
r u  2 9 1  sz tu k ,  m itk a lu  baw ełnicznego białego 
128 arazy», p łócienka baw ełn icznego 91 arsz., 
m an szes tru  46£ arsz.,  m uślonu  w  kw iaty  3o ar.,  
p e rk a lu  2З10 arsz., pończoch baw ełn icznych  
з 4 І  pa r ,  m uślonu  białego 34o j  arsz.,  sukni 
dam skich  baw ełn icznych  z kaym aini tk an y ch  14 
szt.,  p e rk a lu  białego 9З6  arsz., źakonetu  ba-  
w ełn icznego  białego 117 arsz., kam ertuchu  b ia­
łego  477 arsz.,  p iki b iałey  g 4 j  arsz.. chustek  
m uślinow ych  b iałych >44  sztuk, kap pikow ych 7 
szt., m a te ry i  baw ełn iczney  tkaney  w  paski ró ­
żn y ch  ko lo rów  i 5 a rsz .,  kahifasu białego 4 2 64 
a r . ,sz la fm ic  baw ełn icznych  białych 126 sz tuką  
t r y k o tu  baw ełn icznego b iałego i 6 f  arsz.,  ry- 
psu baw ełn icznego farbow anego 24 arsz.,  t y -  
f ty k u  baw ełn icznego  białego 16 arsz.,  k itaju  
czarnego  1 11 arsz., p łó tna w ebow ego i 65 ar., 
p łó tn a  ln ianego białego 80 arsz.,  obrusow  ln ia ­
ny ch  6 szt., s e rw e t  tak ichźe 49 szt., chus tek  
p łóc iennych  b iałych 79 s z t . ,  chustek  b a ty s to ­
w y c h  12 szt., z jedwabney m a te ry i  3 i  ży letka , 
m a te ry i  tak ieyźe  tk an ey  z ło tem  52^ ar.,  półje- 
d w abney  m a te ry i  202 arsz.,  aksam itu  З2 arsz., 
ch u s tek  jedw abnych  22 szt., chus tek  pół je- 
d w a h o y ch  6 s z t . lew an ty n y  4 i f  a rszyn  , c h u ­
stek  w e łn ian y ch  36 szt., k az jm ierk u  ЗЗ7 ar., ka- 
m lo tu  84o* arsz., barak an u  17З arsz., sukna 
różnego ko lo ru  363J  arsz.,  ręk aw iczek  b y k o ­
w y c h  6 tu z in ó w , k luczyków  do zegarka  w miedź 
o p ra w io n y ch  10 szt., łancużkow  stalow ych do 
zeg a rk a  2 sztuki. D nia  3o stycznia  1826 r.

W  zas tęps tw ie  Z arządzającego  C złonek  
P io tro w sk i .

S e k re ta rz  K ierbedź .

O S O l

la ła  i postąpiła, k tó ren  lubo za wyniesiony 
p rzypozw an i m a nadzieję w k ró tk im  czas 
sktinkludować process,aby je d n a k  pomienieńi st 
ro^akonn i  pod żadnym  względem nie fryma 
czyli swojego funduszu  i nieodwazali się ż ki 
ko lw iek  c o d o  ich m ają tku  nieruchom , go ja 
to kam ienicy ze wszelkim  zabudow aniem  
mieście N iesw iźu  będącey , 1 ruchomego w sur 
m ach, to w a ra c h  oraz  sp rzę tach ,  czynić uk ł  
dow, p rzedaźy , p rz e lew ó w , zamian 1 tem u po 
dobnych pod n iew ażnością zapowiadając, i v?ty 
każdego es trzegając , o raz  o. n ieprzyyntowam  
jak ich  bądź d o k u m en tó w  ćzy to do aktykaeji 
czy p rzyznań , Sądow nic tw  w łaśc iw ych  upn  
szując, że o p rzec iw ny  tem u  krok będzie żałic 
m iał  rzecz jak w ypadnie  ośw iadcza, i obżalo- 
w anych  za n ieop ła tę  tudzież  zw łokę w procei- 
sie zażala. U tego m anifestu podpis tak o w 
T a k o w e  oświadczenie iako plenipotent podp 
suję: Jan  DziczkoWski G ran . Słucki Regfcn 

O  zgodności z protóktiłem potoczny! 
sw iadczem y: B u rm is trz  P io tr  Bohdanowicz, 

Ł a w m k  loko G orfunkie .

5i

cznego R a tu sza  Nieswiźśkiego w  D acie niiey 
w y rażo n ey  pod pieczęcią U rzędow ą tey  Jury. 
zdykcyi stronie po trzehu jącey  jest wydań.

R o k u  i 8 a 5 mca jatmacyi ygo dnia.' Przed 
A k tam i JE G O  I M P E R A T O R S R I E Y  M O Ś C I | /  
M ieyskiem i I l s tu s z a  Nieświźskiego w imieniu 
J Palia L u d w ik a  Z дburskiego Poruczn ika  L i te w ­
sko-Ułańskiego pu łku , czyni się w nas tęp n e j  
rzeczy  naysoiennieyszy m anifest wesp,ół z O. 
św iadczeniem : S ta rozakonn i  R asia  Iz raelow i 
była Jank ie low a a dopiero  M eje row a RutenbeHj 
gowa M ątka ,  i B e rk o  Jankielow icz H ercyk  i 
p ierw szego  m a łż e m tw a  syn, miesżkańce mia­
sta Niesw iźa, ii oświadczającego się m stk i W.JPJ 
Johanny  z Ł u cz y ń sk ic h  Żahorsk iey  Sędziny 
G raniczney  S łuckiey na dokum en t obhgacyiny 
w  ro k u  1819 Bbra 12 dnia w ydany, na wspólne 
sw e potrzeby  pożyczyli ru b l i  s rebr .  1200, iza-j 
p ą ręćzyw szy  na-wszelkim sw oim  m ajątku ewij 
kcyą, nayuroczyśc iey  obow iązali  się zjaśmom 
sum m ę w dw óch ra tach ,  to  ies t  1820 m arca  igl 
ru b li  s rebr.  600, a 1821 ro k u  tegoż miesiąca 
dnia ty leż  oddać, kiedy jednak m im o to opi 
sanie się i zyskaną dogodność czyniąc zawód 1 
doiszczeniu op ła ty  dali s łuszny pow od decho 
dzertia należności koleją p raw a ,  zm uszoną  wi«j 
zos ta ła  W .  Sędzina Zahorska-vVk Sądzie  Ratn 
sza Nieswiżskiego, jako Ju ry  zdykcyi na obr^ 
m iasta  w lasc iw ey  ustanow ić przez  zapozei 
P rocess;  i zyskawszy w tykn przedm iocie nią 
s tan n y  d ek re t ,  dalszą k en ty n u ac y ą  tego upo^ 
m inku , z w ie lu  innem i od ró ż n y ch  ichmościoił 
należnościam i, w  ro k u  p rzesz łym  1824 apryli 
10 dnia p ra w n ie  sporządzonym  Dokumentem 
dla u t rzy m a n ia  się p rzyzw oitego  w służbie w o |
ska  JE G O  IM  P E R  A T O R S K I  E  Y  M O Ś C I ni

bę żałującego P o ru czn ik a  Zahorskiego orz
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R o k u  1826 jartuaryi 8 dnia. T ak o w e  
św iadczenie  wolno jest zamieścić w КлігуеЯ 
L i tew sk im  świadczę* B u rm is trz  Jad Feling

2. Excęrpt Manifestu % protokułu poto-

§ L ep e lsk a  w olna A pteka  znaydująca 9 
w  naylepszym  porządku  w Medykamentach 
m a te ry a łach  A ptecznych, u p ra sza  żądającyc 
kupić  ona, ażeby jawili się sami dla opatrzę* 
n ia  oney i uk ładu  z w łaśc ic ielem  Witebskie# 
gubern ii  do m iasta  P o w ia to w eg o  Lepią, łub te* 
skommunikowania się przez pismo, A/Kirsfc
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